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KATECHIZM INTERESSOWNOŚCI. 


Co może bydź powszechnie interessownem? — Pow 
wszechnie interessownem może bydź tylko powszechne 
doskonalenie, powszechne doskonalenie się, i powszech= 
na doskonałość. Jakie są pisma najinteressowniejsze? 
— Gazety.— Co Gazety zawierają? — Wszelkie nowiny- 
Które nowiny mogą bydź interessowne? — Których tre- 
ścią iest powszechne doskonalenie, powszechne dosko- 
nalenie się, i powszechna doskonałość. — Co iest nowiną? 
— Wszelkie zdarzenie. — Więc i stworzenie świala jest 
nowiną? — Nie. — A więc cóż iest nowiną? — Wszelkie 
zdarzenie dotąd nie zdarząne. — Co iest wielka nowina? 
Zdarzenie które nas mocno obchodzi. — Co nas najmoc- 
niey obchodzi? — Szczęście. — Które więc nowiny imogą 
najwięcej nas obchodzić? — Których treścią iest szczęście 
A doniesienia o gradach burzach, pożarach, wojnach, 
spustoszeniach, czy nas nie obchodzą? — Obchodzą, 


ale negative, obchodzą nas smulnie i dolęgliwie. A więc 
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może lepiej o nich nie donosić? — Zapewne że lepiej, 
ale stąd może bydź pożytek. — laki? — Może bydź przy- 
kład ostrożności. — Dla kogo może bydź przykładem o- 
slrożności grad i burza? — Grad i burza dla nikogo. 
Dla kogo może bydź przykładem doniesienie o spustosze- 
nia wojny? — Dla Monarchów. — Czy Monarchowie Ga- 
zety czytaią? -— Tego niewiem. — A ja wiem Że nie, 
chybaby nie mieli czego robić. — To nie będzie o czem 
pisać? — Tem lepiej. — To nie będzie Gazet? — 0O- 
wszem , gdyż chwała Bogu są i pomyślne wiadomości do 
doniesienia: będą Gazety, iedno treściwsze i weselsze; 
pomnożą się dysertacje o wynalazkach, a ztemi ochota 
doświadczania tychże, dalej ochota do pracy materjalnej, 
którę wkrótce machiny parowe same wykonaią: później 
do pracy umysłowej; a ta łańcuchem każdemu bardzo 
dobrze wiadomym przyniesie doskonalenie płodów prze- 
mysłu z nich obfitość materjalnę, czyli bogactwo, przy 
którem iuż będzie nieoddzielne doskonalenie się moralne 
i skutek tego doskonalenia się doskonałość. — A do cze- 
goż się ta doskonałość przyda? — Do szczęścia. — A 
lo iakim sposobem ? — Takim Że kaźdy będzie szukał 
szezęścia nie w miłości, damie i innych namiętnościach, 
tylko w używaniu miljonowych płodów przemysłu ludz- 
kiego, i wprzykładaniu się do dobra całego świata z we- 
sołością rozrywką i upoieniem. 


E drtykuł nadesłany. ) 

Każdy szuka bydź szczęśliwym, ale pospolicie mó- 
wiąc, mylemy się na sposobach , których do tego uży- 
wamy. Jeden mówi: ten urząd u Dworu, drugi: że 
w wojsku bardzo by się przydał: ia sebie i tak iestem 
szczęśliwy. Oto rozmowa Króla Pirrusa z Cyneaszem: 


»Królu,« mówił Filozof, »mogęż się ośmielić spytać 
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»W.K.Mości, co sobie zakładasz wswoich zamysłach, i 
»na czem się one maią skończyć ?« — Chcę, rzecze 
Król, zawoiować Włochy, stamtąd nie daleko do Sy- 
cylji, potem prawie po drodze powracaiąc do mego Pań- 
stwa, będę miał Afrykę. A kiedy zakończę te chwa- 
lebne dzieła będę smakował do woli w uciechach spo 
kojnego Życia. — »Na cóż się przyda ,« odpowiedzia] 
Qyneasz, »łożyć tyle kosztu i starania? Na co tyle 
»krwi rozlewać, na co tak drogo płacić spokojność, któ- 
»rej słodyczy możesz zakosztować taniej? Określ twoie 
»nieograniczone chęei, użyj dobra. co masz, a znajdziesz 
»tę błogosławionę szczęśliwość, której szukasz.« 

'Taki iest koniec, który sobie zakładamy w naszych 
pracach: szukamy iak i ów Król prayiemności życia spo- 
kojnego, ale cała przyczyna Że iej nie znajduiemy, 
iest, Że idziemy raczej za przykładem dumnego Króla, 
niż za radą mądrego Filozofa. Nie możemy cieszyć si 
tem co mamy , kiedy żądamy gruszek na wierzbie. — 
Zywość chęci, sprawuie że ślepo polegamy na nadzie , 
i zdrugiej strony zawsze zostalemy w boiaźni.  Wię. 
człowiek, temi dwoma namiętnościemi kołatany, czyź 
może bydź szczęśliwy?  Zaczem, ogranicz twoie chęci, 
a gdy osiągniesz to czegoś Żądał, poprzestań. Trzeba- 
by iuż bydź Motyliskiem , ażeby utracać te dary szczę- 
ścia, które posiadamy , dla szukania innych dóbr, które 
nie są w naszej mocy. Mówię że chcesz przyiśdź do té 
lub owej godności, gdyby przyszło niewiem co stracić 
iest to iedno, co powiedzieć, Że chcesz bydź niewolni 
kiem, Że odstępuiesz szezęścia dla niepewnego losu 
a zalem, Że ci się podoba bydź nieszczęśliwym. Gl 
słuchasz chuci, gdy popuszczasz cuglów ambicji, c? e 
Życie strawisz na zamysłach, nie będąc nigdy ukontu 1- 
towanym z niczego. Szczęśliwość tam się zaczyna, gdzie 


chęć ustale, 
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Przydajmy do tego, Że z dziesięciu òsób małących 
wysokie zamysły, dziewięć przychodzi do mety droga- 
mi nieprzyzwoilemi. Człowiekowi zaślepionemu passją 
zdaie się wszystko dobrze: kiedy nie może trafić uczci- 
wym sposobem, choćby wówczas rozum najbardziej wo- 
dał, głosu iego bynajmniej nie słyszy i nie zważa: po- 
ięcia słuszności i niesprawiedliwości nic go niezatrud- 
niaią: czemu? bo wszystkie dobra całego świata nie po- 
trafią nasycić ambicji ani namiętności, która nim rządzi. 
Jesteśmy na świecie, abyśmy byli poczciwemi a nie wiel- 
kiemi ludźmi. Nie intesess powinien postępkami nasze- 
mi kierować, ale słuszność. Tak sobie każdy znas po- 
myślmy: »Może bydź, Že na tym świecie nie będę wyso- 
kiej grat roli, ale za to na przyszłym będę szczęśliwy.« 
Amen. — 


MYŚL O SZCZĘŚCIU. 
Szczęśliwość kryie się wcieniu, 
Bliżej człeka niź rozumie; 
Podział tego, co Życzeniu 
Granice założyć umie: 

Każdy iednak ślepo goni, 

Za obłudą co ucieka, 

A tym czasem szczęście trwoni, 

Szczęście co wręku człowieka — 
Drogo się nędza kupuie, 
Drogo zgryzota opłaca, 
Chęć lepszego dobre psuie, 
A co było nie powraca. 

Komu wiele dały nieba, 

Więcej ieszcze sobie Życzy ; 

] tak zbytek, iak potrzeba, 


Zarównie z nędzą graniczy. 
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Wszystko swoiem ula iadem, 
Niespokojna chęć człowieka; 
Szczęście iego idzie śladem, 
A on przed niem sam ucieka. 
Tak nie zwrotny wswoim biegu , 
Niespokojny strumyk miia , 
Gaie, łączki, choć im sprzyia, 
By na dzikim ginął brzegu. 
Niech fortuna sprzyiaiąca 
Okrywa się skarbem drogim ; 
Gdy twa chciwość niema końca, 
Ty zawsze będziesz ubogim. 


DO LOSU. 
Kto więcćy chciwy, 
Ten mnićj spokoyność ceni 
A kto ią na los mieni 
Ten nie bywa szczęśliwy. 
Próżno pochlebiasz sobie 
Że losu twego zmiana 
Uczyni zciebie pana 
Że dosyć będzie Tobie. 
Owszem spokoyność stracisz, 
I zyszczesz tylko tyle 
Że ci się skłonią mile 
Ale ty za to zapłacisz !! 
Bo tak się losem stało 
Ktory nierówność zrodził 
I szczęście nam zagrodził 
Ze znas każźdema mało. 
Pytaj się bogatego 
A dosyć iemu na lym 
Że on inż iest bogatym 


Dosyć, nie powie tego. 
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Pytaj się w każdym stanie 
Nie znajdziesz szczęśliwego 
Jam losu wart lepszego 
Odpowie na pytanie. 
Bo im kto wyżej siedzi 
Tym mniey spokoynym bywa 
Choć innych oszukiwa 
On sam się zawsze biedzi. 
Nie bądź zawisiny temu. 
Kogo szczęśliwym zowiesz 
Zaraz inaczey powiesz 


Skoro się zrównasz iemu. 


DJANNA I POGODA. 

Jest pomiędzy Kwadrami Xiężyca i pogodą stały 
slosunck. Pan ZFłauguergues w Edymburgu szpiegował 
Djannę przez lat 19, to iest od 19go Października 4808 
do l8go Października 1827, i dostrzegł, że Djanna wiel- 
ka przyjaciółka ziemi, chciałaby ią do siebie pociągnąć* 
ale Że nie może, gdyż ziemia od niej roślejsza, więc 
tylko chwyta dech ziemi, to iest naszą atmosferę powie- 
trzną. Trzeba wiedzieć, Że ziemia ciągłemi wyziewami 
roślin któremi pokryta, ustawicznie dmucha do góry, my 
zaś tego nie czuiemy, ponieważ ten dech iest bardzo 
powolny. Ale chmury lepiej od nas czuią po dmuchy 
naszej matki, Żadna się bowiem nie pokaże póki ziemia 
gli, lecz skoro xiężyc wywieraną siłą attrakcji zmniej- 
szy gęstość powietrza, które pierwiej prąc wgórę, ku 
ziemi opadać zacznie, wówczas i woda w wyższych krai- 
nach rozpuszczona i niczem z dołu nie odpychana, skro- 
pli się, nabierze ciężkosci a spadnie w postaciach dee 


szczu, Śniegu i gradu. 
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KRONIKA WYPADKÓW OD 15go LUTEGO DO 15go 
MARCA WŁĄCZNIE. 

Polska. Kardynał, trunek przy Ulicy Fawory 
Nr. 1993 i pół, Butelka Złt. 18 u Brygidy Dąbrowskiej. 
— Szklanki kraiowe z karykaturami z huty Zaiączek, 
w Pałacu Blanka. — Akcess Nepomucena Hrabi Kwilec- 
kiego do Fabryki wyrobów chemicznych. — Hrabia Pac 
odbywa w Paryżu cały Kurs w Instytucie Politechnicznym. 
— Bale za biletami po Złt. 3 w mieście Sobocie. 

Rozmaitości. Ze starego kapelusza kleiowego moż- 
na za 3 Złt. dadź zrobić u P.P. Neumann ś//ak nowo- 
modny, a nader wygodny. Klak nowy kosztuie tylko 
Złt. 24, kiedy zwyczajny kapelusz 42 Z4t. — Machina 
do gotowania iedzenia, wynalazku Pana Kosz w Liwor- 
nie. — Zegarki zporadami na każdą godzinę dnia, Ze- 
garmistrza Kawalli we Florencji; n. p. o dtej wstań, o 
5tej obudź służących i.t. d. — Nowy sposób ieżdźenia 
konno w Londynie. Konie obok siebie sprzężone, na 
lewym siedzi Męzczyzna, na prawym Dama. 

Vowe dzieła. Drugie wydanie Poraty, Złt. 18. — 
Dykcjonarz trudności lęzyka Francuzkiego, Zlt. 7. u 
Weckiego. — Wypisy Facińskie Noela i Laplasa, Złt. 20. 
Pierwsza na świat wycieczka K/aurena, Złt. 6. — U 
Pukszty wyszły pewne i niezawodne środki przeciw po- 
tomkom kasty plłuskiew, much pcheł i komarów. — 
Pisma Dra. Jarockiego, tom lszy. Praktyczna nauka ho- 
dowania Merynosów Złt. 4 u Brzez. — Polska w XVIltym 
wieku, czyli lan 3. Sobieski 1 Dwór iego, przez A. Bro- 
nikowskiego. — Poezje Michała Wyszkowskiego. — 0 
znakach pisarskich, przez F. Bentkowskiego Złt. 3. — 
Legjonista wracaiący do Polski w r. 1815, Poemat Złt. 3 
gr. 10. — Wybór baiek polskich u Xięgarza Gunther 
w Lesznie i Głogowie. — Początki Architektury K. Pod- 


czaszyńskiego w Wilnie. 
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Nowe dzieła Sceniczne. Fraki pożyczane Kroto= 
fila. — Chłopiec studukatowy, przez Andrzeia Słowa- 
czyńskiego, tłómacza Kucharek. 

Ryciny. Pierwszy poszyt Wizerunków znakomitych 
ludzi wPolsce, Xawerego Preka. Wizerunek Barona 
Praun, na korzyść Institutu do poprawy zepsutych dzie= 
ci, gr. 20, w sklepieubogich. — 

Przerwa tygodniowa w Motylu miała miejsce z po- 
wodu nagłej choroby Redaktora, gdy iednak 13 Numer 
w Kwartale iest dodatkowym, przeto prenumaranci de jure 
Żadnego uszczerbku nie ponieśli. Dla tegoż ieszcze po= 
wodu dzisiejszy Numer spóźniony; będzie regularniej 
na przyszłość, — 2. Expedytor Redakcji nie załączył 
zapomnieniem do kilkunastu exemplarzy 10go Numera 
przynależnego annexu. Za zgłoszeniem się do Expedycji 
głównej przesłanym będzie. — 3. Przy ostatnim Nu- 
merze będzie iak i w przeszłym Kwartałle losowanie 
zróżnicą, że mieszkańcy Prowincji zechcą prywatną 
drogą bilety zwracać, niewłaściwie bowiem byłoby urzę. 
da drobnostkami trudzić. 

Myżygin, który woryginale iest w czterech to» 
mach będzie zawarty wiednym złożonym z 1$ do 20 
arkuszy 8 arkusz stanowić będzie mniejszą dzieła połowę. 
Gena całego Wyżygina dla nieprenumeratorów będzie Złt, 5. 
-— Do dzisiejszego Numeru dołącza się podwójny exem- 
plarz siódmego arkusza Wyżygina. 


Explication de la gravure Nro. 63. Fig. Robe de gaze Donna 
Maria Coiffure ornée d'un chaperon de fleurs. 

Objaśnienie ryciny Nro 63. Fig. Suknia zgazy Donna 
Maria upięcie z wianka. 

Rozwiązanie przesztej Zagadki — Zwierciadło. 
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W DRUKARNI PRZY ULICY LESZNO Nro . 660. 


